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czynności le ając
tym samym na
terenie PGR PIo-
blemu i nie od-
tniennie ma się splawa z inwaz jami rozpoznawanymi
dopier
dzieć
nych
nych
nego.

Analizując przebieg robaczycy płuc na przestrzeni
ostatnich dwu ]at dochodzi się do wniosku, że w sta-
dach wolnych dotychczas od robaczycy płuc istnieje
konieczność przeprowadzenia dodatkowych badań para-

niki dobre. Kwestia całkowitej likwidacji choroby jest
jednak dość ciężka; w żadnym wypadku nie udało się
jej osiągnąć jednorazowym, chociażby najbardziej do-
kładnie przeprowadzonynr zabiegiem odlobaczenia. Re-
zultaty leczenia stawały się widoczne z reguły dopiero
po dwukrotnym, całkowitym odrobaczeniu pogłowia.

Fakty powyższe, chociaż wypływające tylko z luż-
nych obserwacji własnych, znalazły całkowite potwier-
dzenie w badaniach radzieckich. Korowajew (Wie-
tierinaria NI 11/1952) prowadząc doświadczenia w kie-
rtrnku likwidacji robaczycy płuc owiec w ciągrt zimy,
po czterokrotnym odrobaczenirt w jednomiesięcznych
odstępach czasu stwierdził w poszczególnych doświad-
czalnych grupach owiec zarobaczenia, dochodzące do
3,70lo stanu pogłowia. Należy nadmienic, że zima nie
sprzyja rozwojowi inwazji, nie st-ą,arza warunków d]a
powtórnego zarażenia się a rr większości sztuk w do-
brych warunkach higieniczno-żywieniowych dochodzi
do samowyleczenia. O wiele łatwiej można osiągnąć
pełne wyleczenie pruy równoczesnym zastosowaniu
śródtchawicowych zastrzyków roztworu Lugola i nra-
łych dawek fenotiazyny.

Larwy nicieni płucnych odbywają swój cykl rozwo-
jowy w jelitach grubych żywiciela a następnie w wy-
dabnym na zewnątrz kale, Są więc dostępne działania
leku, który w z,walczaniu nicieni żołądkowo-jelitowych
i ich larw daje dotychczas najbardziej pozytywne wy-
niki, Na telenie Państwowych Gospodarstw Rolnych
udało się w powyższy sposób zlikwid,owac radykalnie
robaczycę płuc w stadzie 400 owiec, które mimo lecze-

nra antimosanen i roztworern Lugola weszło w okres
zimowy z tak znaczną jeszcze inwazją robaczą, że
w miesiącu lutyrn zaistniała koniecznośc ponownego
leczenia mimo zbliżających się wykotó-w. Całe stado
poddano ródtchawicowym zastrzykonr płyrru Lugola
o składzi Jodi puri 1,0, Kali jodati 1,5, Aq dest. ad
]500,0 z równoczesnym zastosowanie:n:. pIzez dwa ty-
godnie fenotiaz y, którą podawano z paszą treściwą,
licząc 1 g na tr_rkę dziennie. W wyrriku ]eczenia
objawy k]iniczne ustąpiły całkowicie a kondycja uległa
szybkiej popravrie. Ronień wśród wysokokotnych owiec
nie zanotowano. Badanie parazytoloqiczne kału, prze-
prowadzone w okresie wiosennym, nie wykazało larlv
nicieni płtrcnych, a tylko pojedyńcze jaja nicieni żo-
łądkowo-jelitowych. Jakichkolwiek objawów robaczycy
płuc w okresach późniejszych nie stwierdzono. Główny
nacisk przy likwidacji robaczycy płuc należy położvć
na łączących się ściśle z biologią pasożyta zasadach
profilaktycznych. Zródłem inwazji pasożytniczej jest
glównie pastwisko. Znajdtrjącc się na nim larwy giną
przeciętnie dopiero po rrplywic dwu do trzech mie-
sięcy, jednak łv warunkach zimowych mogą plzetrwac
do wiosny i dać początek nowej inwazji, Pastwisko za-
każone larwami nie lnoże być uznane jako lvolne od
pasożytów wcześniej, niż z końcern rrraja. W PGR-ach
splawa ta musi być przestrzegana ze szczególną kon-
sekwenc ją, qdyż zlekcelvażenie je j może całkowicie
unicestwic wyniki, osiągnięte w zakresie likwidac ji
robaczycy płlc, Z ttwagi na to, że okres rozwoju larwy
do chwili osiągnięcia do jlzałości inwazyjnej wynosi
w zależności od warrrnków 3 11 dni, systematyczna
zmiana pastwisk wyklucza praktycznie możliwość zara-
żenia się zwierząt larwami, lvydzielonymi przez nie-
ujawnionych w czasie badania wiosennego nosicieli.
Instrukcja o zwalczaniu robaczycy płrrc owiec i cieląt
usta]a okres wypasu na 5 dni. Systenatyczna zmiana
pastwisk przedstawia wartość nie tylko z uwagi nc
zr,łralczanie robaczycy płuc, a]e doskor-ra]e daje się
pogocizić z lacjonalnie prowadzonym wypasem i nie
powinna napotykać na żadne większe trudności.
W miatę możności nusi się jednak zwracać uwagę rów-
nież na sprawę dewastacji pasożyta, co w szeIszytl)
zakresie można osiągnąć przez należytą rrprawq i pie-
lęgnację przeznaczonych pod v-ypas terenów.

Robaczyca płuc 
- 

postraclr wielu owczalń i wycho-
wa]ni młodzieży bydła rogatego - nroże nie być groż-
na jed].nie po energicznynr przeprowadzeniu zabiegów
leczniczych, Wartrnkiem powodzetria akcji jest jak naj-
szetzej pojęta profilaktyka oraz uświadomienie perso-
nelu, bezpośrednio zatrudnionego w tej dziedzinie ho-
dowli.

BRAUDE R., KoN S., PoR,rER J.

Przez wie]e lat uważano, że białka pochodzenia zwie-
rzęcego są z zasady bardziej pożywne, niż białka po-
chodzenia roślinnego. Stara klasyfikacja białek na dwa
rodzaje na ogół zgodna była z tym podziałem, Z chwi
lą jednak, gdy zamiast na białka zwrócono ulvagę na
wchodzące w ich skład aminokwasy, stało się jasne, że
wartość białek pochodzenia zwierzęcego zależna jest
nie tylko od składu aminckwasów, ale i od ciała na-
zwanego czynnikiem białka zwierzęcego (CzB,Z,), któ-
re do tej pory nie zostało zidentyfikowane. Wkrótce po
wyosobnieniu witaminy Btz (1948 r.), ustalono, że to
ona właśnie warunkuje działanie Cz,B.Z,, i że plzez do-

Antibiotics in Nutritlon, Natr. Abstr. R3v 23, 3, 4'l3--
1953.

danie tej witanriny clo paszy, składającej się z białek
roślinnych, wartość jej plzy karmieniu świń i drobiu
wybitnie się zvriększa.

Pasza ltżywana do karnrienia świń i drobiu zazwy-
czaj należy do jednego z dwóch następujących typów:
a) karmy czysto 1,oślinnej, składającej się głównie
z mąki kukuryCzianej i sojowej z dodatkiem soli mine-
ralnych i witamin, b) karmy składającej się głównie ze
zbóż i pewnej ilości białka zwierzęcego jak np. mączki
rybnej, mączki m,ięsnej, lub odpadków mięsnych. Sku-
teczne działanie witaminy B;z jako dodatku do karmy
roślirrne j spowodowało poszukiwania za <lostępnym
źródłem witaminy, którym okazały się odpadki powsta_
łc przy przcnysłclwoj produkcji antybiotyków, 11lównic
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Znaczenie antybiotykow w zywieniu zwierząt*)
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aureomycyny i streptomycyny. Nieoczyszczone odpad-
ki hodow|i Strept, aureolaciens okazały się bardziej
pożyteczne przy żywieniu drobiu, niż równowartość
czystej witaminy Brz. Niektórzy autorzy (1-3) przypu.-
szczali, że ta zaleta jest wynikiem obecności -w odpad-
kach śladów auleomycyny, która sama pruez się pobu
dza rozwój piskląt, indy.cząt i prosiąt. Już w 1946 r.
Moore i inni donieśli, że sulfasukcydyna i stlepto-
mycyna pobudza rozwój drobiu, Jednakże na doniesie-
nie to nie zwrócono uwagi dopóty, dopóki w 1950 r.
Stokstaed i Jukes nie ustalili praktycznie tego
działania bodżcowego. Dlatego też, stosunkowo no\Ąrą
jest myśl, aby przez dodatek nie,wie]kich ilości anty-
biotyków do karmy pobudzać rozwój zwierząI i uzyski-
wać lepsze wykorzystanie paszy, Ekonomicznie zjawi-
sko to posiada r,vielkie znaczenie i dlatego też począw-
szy od 1950 r. znaczna część badań z dziedziny żywie-
nia, poświęoona była poznaniu skuteczności i mechaniz-
mowi działania antybiotyków, przy dodawaniu ich do
karmy zwierząt dornowych i laboratoryjnych.

Większość badaczy używała jednegg Iub kilku z 5
niżej podanych antybiotykórv: aureomycyny, bacytra-
cyny, penicy]iny, streptomycyny i telamycyny w sta-
nie czystym, w postaci koncentratów lub w postaci
mieszanin zawierających także witaminę Brz. Do takich
mieszilnin należy aurofak, zawierający głównie aureo-
mycynę, bi-kom zawierający telamycynę i penbak,
składający się z penicyliny i bacytracyny, Na podsta-
wie wyników stosowania tych preparaiów trudno jest
u,stalić, czy skuteczność ich wywołana jest przez anty-
bi,otyki, czy też wprowadzoną jednocześnie witaminą
Brz.

Oprócz antybiotyków także i inne ciała antybakte-
ryjne jak np. sulfanilamidy, kwasy arsenowel sulfochi-
noksajina pobudzają rozwój drobiu i zwierząt domo-
wych, Według danych E I1, 1i"trl5re detergens posia-
dają również właściwości bodżcowe, z czym jednak nie
zgadzają się inni badacze,

Opublikowano szeIeg przeglądów rozpatrujących
działanie antybiotyków. Należy do nich: placa d e
Mann'a i Zw iep'a oraz prace Guthbertson'a,
w których ogólnie wyjaśniono to zagadnienie, place
WaIlace'a i współpracowników, dotyczące wpływu
antybiotyków na rozwój świń, a także prace de Brig-
gs'a olaz Brianion'a i HiII'a w odniesieniu do
drobiu.

Mechanizm działania antybiotyków, podawanych
z karmą, jest jak niżej podano, nie ustaiony i zapewnie
bardzo złożorty. Z Lego też powodu, byc może, zmien-
ność wyników otrzymanych przy badaniu tego zagad-
nienia, jest większa, niż przy innych badaniach z dzie
dziny żywienia zwierząt domowych, Różne wyniki otrzy-
mali nie tyko różni ąutorzy, ale również i ten sam au-
tor otrzymywał różne wyniki. P,oznanie tego zagadnie-
nia komplikuje się także i przez to, że witamina Blz
znajduje się w niektórych karmach naturalnych jak np.
lucerna. W związku z tym różnice w składzie karmy
czysto loślinnej i karmy zawierającej białka zwierzęce
nie są takie wyraźne, jak to tio niedawna się wydawa-
ło.

sWINIE
Y u k e s i współprac. pierwsi ustalili, że dodanie do

karmy kry,stalicznej telamycyny pobudza rozwój pro-
siąt. W okresie ostatnich trzech lat, liczni badacze po-
twierdzili skuteczność dokarmiania telamycyną oraz in-
nymi antybiotykami prosiąt, Nie wykryto działanią
bodźcowego mniej niż w 100/o doświadczeń. Wzmożony
rozwój wyrażał się zwiększeniem wagi zwierząt docho-
dzącym do 10-150/o, przy tym w B00/o doświadczeń
obserwowano efektywne zwiększenie wykorzystania
karmy o 3-50/o.

Warunki wpływające na ef ektywność
antybiotyków. Rodzaj antybiotyku.

nawcze badanie penicyliny i aureomycyny nre uJawlu,

nie skuteczną,
Dawki stos-owanych antybiotyków zazwyczaj poda,

wcgóle nie pobudzały lozwoju zwierząt.

Wiek"świń.

prz e rvr' a n i e d o k a rm i an i a.

żywienia zwierząt.

Skład karmy.

rząt był zazwyczaj lepszy, niż przy stosowaniu czys,
tyĆt tiałet roŚlinnycn, W niektórych jednakże przypad-

j8t
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kach sojowa wyniki, niżprzy do niej nych. Wyniki
tych trudno jest jednak
rnożIiwe, że wiążą się one z jakością użytego do ży-
wienia'białka zwierzęcego.

Zasadniczo, dodatek antybiotyków do karmy, zawie-
rającej wyłącznie białka roś]inne, jest bardziej sku-teczn da szanej, składającej
się z ćIz zwierzęcego. An-tybio si uteczne, jako do-
dątek do karmy, składającej się z kukurydzy i mąkiz orzechą ziemnego, zastosowanej przez Cunha i in-
nych. PoniewaŻ jednak lprzylost zwierząt kontrolnych
był._niższy od normy, wyniki są nieporówna]ne.

istnienia związku między i antybioty-
kąmi, a składowymi element
Białka. W kilku doniesi została hi-

poteza, że .zastosowanie antybiotyków może zmniejszyć
zapotrzebowanie białek przez zwietzęta. ostatnie jed-

582

nak badania w tej dziedzinie nie potwierdzają tego,
Poznanie biiansu ciał azotovlych dowiodło, że anty-'clotyki nie zwiększają rr świń asymilacji azptu. Po-
:-l:.dto brak jest dowodów na to, aby aniybiotyki zmie-
niały zepotrzebowanie organizmu na poszczególne
aminokwasy jak np. lizinę, metioninę lub tryptofan,

Kompleks witamin B, Jest tzeczą dobrze zna-
ną, że młode, szybko rozwijające się zwierzęta wyma-

dować zwiększone zapotlzebowanie na vritaminy i nie-
którzy badacze nadmieniają, że dla uzyskania antybi,o-
tykami maksymalnego działania bodżco.vego, niezbęd-
nym jest zwiększenie dodatku witamin, inni zaś bada-
cze twierdzą, że dodatek poszczególnych witamin jest
nieskuteczny, DonoszoĄol lównież, że antybiotyki
zmniejszają zapotrzebowanie przez zwierzęta kwasu
,ikotynowego. O podobnym wpływie antybiotyków

w odniesieniu do kwasu pantetonowego, zdania były
spTzecZne.

Witamina Brz. Witamina Brr należy do specjal-
nej kategorii czynników. Podstawowa pasza, składa-
jąca się z kukurydzy i so ji zawiela pewne ilości
witamin z glupy B, ale brak w nlej zupełnie wi-
taminu Btz. Prosięta z,azwyczaj posiadają pewjen
zapas witaminu Brz, większość jednak badaczy uwa-
ża, że witamnę Bp należy dodawać do karmy,
szczególnie w tych przypadkach, gdy pasza rloń]inna
zawiera dodatek antybiotyków. Można uważac na
rzecz ustaIoną, że działanie bodźcovre antybiotyków
zwiększa się przez obecność w paszy witaminu Brz.
W związku z tym, niektórzy badacze rrżywali prepa-
Iaty antybiotyków, zawierających rviLaminę Bru.
\M tych przypadk,ach jednak niemożliwym jest rozgra-
niczenie wpływu pcszczególnych składników pIe-
paIatu.

Wahlstrom i Johnson wykryli, że aureomy-
cyna nie wpływa na rozwój plosiąt, z których karmy
usunięt,o witaminę Brz i przypuszczają, że antybiotyk
ten nie obniża zapotrzebowania przez organizm wita-
miny Bre,

Wpływ antybirotyków na jakość ttrszy.
Wpływ antybiotyków na jakośc tuszy ma duże zna-

czenie w tych krajach, w któIych hodow]a świń na-
s|awiona jest na produkcję wysokogatunkowego beko-
nu, 1ub Wysok]ogatunkowego mięsa świliskiego. Wg
danych opublikowanych ostatnio, antybiotyki nie wy-
rvierają ,widocznego wpływu na długośc i szerokość
tuszy, rra ilośc i grublorść słoniny, ciężal właściwy,
zawartość azotu i na zawaltość w tkankach rvody
i tłuszczu. Niektórzy autorzy zwracają uwagę na cień-
szą skórę i nieco grubszą warstwę słoniny. Beeson
określił zawartość tłuszczu w całej tuszy i wykrył, że
u świń, otrzymujących auno,rnycynę, za,lVartość tłusz-
czu w tuszy wynosiła 530/o, u świń korrtro]nych 460/o.
Zawartość vI tkankach witaminy Bl, ryboflawiny
i kwasu nikotynonilego była niezależna od plo,dawania
auIeomycyny.

Zastosowanie antybiotyków rr prosiąt
ssących,

1// z-wiązku z tym, że antybiotyki zastosowane
u młodych zwierząt okazały się najbardziej skuteczne,
przeprorł,adzono doświadczenia na pr,o,siętach cych,
W okresie przeprowadzania jednych doświądc pro-
sięta poz matce, w czasie drugich pro-
sięta zos od matek i otrzymywały
sztuCzne

Prosięta żywiolre w wafLrnkach
natuTaInych.

d
d
p
n
antybiotyków nie był skuteczny, Codzienne podawa-
nie nie dużych ilości penicyliny lLrb stlóptomycyny
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w kapsułkach nie rriało wpływu, ani plzy chowie
rv chlewie, ani w pastwisku. Natomiasi duże dawki
perricyliny wywierały działanie bpdźcowe. Carpenter
.roniósł o korzystnym wpływie na prosięta auereomy-

.ly dodanej do karmy matek. Przy podawaniu kar,-
rniącym śwrniom wręrszych ilości antybiotyków,
w mleku wykrywa się antybiotyki w niedużej koncen-
uacji. Przy małych dawkach, antybiotyki do nr]eka nie
p,zerrikają. Ten pogląd potwierdza się również i |ym,
źe nie wykryto żadnego wpływu na rozrvój prosiąt,
przez dodatek stleptomycyny do karmy matek. Wg
innych danych, zastrzyki d|ornięśDio-,,ve penicyliny
r oleju sezamcwym, lub podskórna inplarrtacja table-

tek bacytracyjny prosiętom w wieku killtu dni, pobu-
dzała ich rozwój. W młodszym wieku, ę;dy prosięta
nie mogą jeść twardej kalmy, można antybiotyki
--plantlo,wac podskórnie.

Prosięta chowane na sztucznej karmie.
Nesheim i współprac. donieśli, że aureomycyna

i stleptomycyna (ale nie penicylina) współdzialają
w rozwoju pIosiąt, otrzymujących półszluczne mleko
z zdwaltoŚcią białek z ziaren soji. Dalsze prace po_
twierdziły korzysiny wpływ arrtybiotykó.lv na prosięta
otrzynujące teglo rodzaju karinę. Nie ustalona została
na[omlast względna wartoŚc auleomycyny, chloromy-
cetyny, penrcyliny, slleptomycyny i tel.amycyny,
oczkolwiek w większości przypadków, Iepsze wyniki
otrzymano przy zastosowaniu auIeomycyny i teramy-

iu mlekiem, za-
d aureomycyny

w nie pobudzał
w ku, działanie

aureomycyny i stleptomycyny byirol skuteczne. Obec-
lrle w niektórych gospodalstwdch stosuje się kiika
_cwnoważników mleka z domieszką auremycyny lub
rtJmycyny. Ostatnie doniesienia wskaztrją, że prepa-

l,aty te stosowane w stanie suchym, są najbardziej sku-
teczne, na\Ąret plzy karmieniu bardzo lnłodych zwie-
rząt,

Zastosowanie antybiotyków u świń
niedorozwiniętych.

Podawanie antybioiyków niedor,ozwiniętym świniom
wylaźnie plo,lepszyło ich r,ozwój. Donoszono, że rozwoj
swrń następował dwukrotnie szybciej.

Wpływ na płodnośc świń
i wydzieIanie mIeka.

Wg posiadanych ogóInych danych, można pIzy-
puszczać, że antybiotyki nie mają wpływu na płod-
trośc świń. W szeregu doniesieniach ppdano, że aure-
omycyna, streptomycyna, penicylina lub bacytracyna
nie wywierają wpływu na ilość przychórvka, ilośc pło-
,ólv martwych i średnią wagę no],vonarocizonych prlc-

siąt. Niektórzy badacze donoszą, że dodatek 20 g
auleomycyny na 1 t, karmy dla świń zwiększał ilośc
-;l-zychówka i wagę nolvonarpdzonych, aczkolwiek na
:-lcdstawie wcześniej przeprowadzonego doświadczenia,
przy dodatku mniejszej ilości aureoml,cyny (9 g/t
karmy) nie ustalonlo, działania bodŹcowego, a w jed-
rym przypadku zanotowano nawet ujemny wpływ, Są
iioniesienia o powiększeniu się przychówka i wagi

-osiąt, do chwili odłączenia ich od matek, ro, ile świ-
nie otrzymywały aureomycynę w okresie ciąży i przez
p.ierwsze 10 dni karmienia. Badanią te były utrudnione
z powodu zaburzeń pokarmowych u konirolnych pro-
siąt. Ponadto prrolsięta doświadczalne miały dostęp dcl
,..eL,ny świń i w ten sposób pobielały antybioityki.

\ivpływ na skład krwi
Szereg uczonych badało wpływ dokarmiania anty,

biotykami na skład krwi. Część badaczy ustajiło brak
jakiegokolwiek rł-płyrvu na zawar[ośc hemoglobiny,
inni wykazali podwyższony poziom hemclglobiny, oraz
zwiększor-rą zawartość bi.rłka, albuniny i globuliny
w plazmie krwi. IIość leukocytów pozostaia bez zmian.
Zawartość mocznika w krwi zwiększyła się. We krwi
świń, ołrzymujących auTeomycynę, ustalono podwyż-
szony poziom cukru.

DRÓB.
Ostatnio liczni badacze potwieldzili słusznośc obser-

wacji Stokstaeci'a i Jukes'a, że dodatek krystalicznych
antybiłoltyków do karmy, zawielającej biaika rośItnne
Iub zwierzęce, pobudza lozwój piskląt i rndycząt, Efek-
tywnoś akowa
plzy w Waga
.ltskląt odnre-
sierriu odczas
iicznych doświadczeń stopień wykoIzystania pasz
z,wrększył się do 10uio. Aczkolwiek śmiertelnośc droblu
nie zawsze obniżała się, to jednak w glupie drobiu
otrzymującej ilość sztuk elr
była ntnrejsz Coates i
a po tym i e donie§li, że

piskląt trzymanych w izolowanych kiatkach jest nie
Śkuteczny. W zwykłych warunkach wychowu i plzy
oraku jawnych objawów clrorobowych, działanie anty-
Jlotyków zależy od jego właściwości i składu pasz.

Warunki wpływające na skutecznośc
antybiotyków. Rodzaj antybiotyku.
Kurczęta. Do,tychczas brak jest zgodnej opinii

óżnych
ana jes
rowazdz

był nie skuteczny.
wiek drobiu.

się nie skuteczne.

>ó)
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Płeć ptaków.
Jedynie nieliczni badacze zajmowali się zagadnie-

niem wpływu antybiotyków na ptaki w zależności od
płci. U piskląt antybiotyki wydatniej pobudza.y roz-
wój kogucików, natomiast u indycząt nie stwieTdzono
żadnych różnic.

Przerwanie poldawania antybiotyków.
W przypadkach, w których po upływie kilku tygo-

dni przerwano podawanie antybiotyków, pobudzanie
rozwoju sukce,sywnie malało, albo zupełnie zanikało,
aczkolwiek w jednym przypadku zaprzestanie sbosowa-
nia antybiotyków po upływie 4 tygodniowego poda-
wania, nie miało wpływu rra rozwói kurcząt.

Skład karmy.
Pisklęta, Zadawalający rozwój 1liskląt można

osiągnąć przez do,danie witaminy Brz do karmy roślin-
nej, chociaż plzy tym szybkość rozwoju jest mniejsza,
niż przy takiej samej karmie uzupełnionej bieLłkienr
zwierzęcym. Dodatek antybiolyków przyspiesza rozwój
piskląt, otrzymujących oba rordzaje karmy, jednakże
plzy czysto roślinnej karmie wpływ bodźcolvy jest
bardziej wyraźny. Wyciągnięcie ostatecznych wrrio-
sków, w tym względzie, jest narazie niemożliwe, gdyż
trudno jest przygobować drłie diety, k|óre różniłyby
się jedynie pochodzeniem białek, a były jednakowe
w odniesieniu do pozostałych składników odżywczych.
samford, a także palafplx i 11 osenberg
przytaczają porównawcze dane o slosc;waniu karnry
składającej się z białek wyłącznie rośIinnych, uzrrpeł-
nionej witaminą Brz i takiej samej karmy, w której
częśc mąki sojowej została zamieniona nrączką rybną,
Lepsze Wyniki w tych doświadczeniach, otrzymano plzy
dodaniu antybiotyków do karmy czysto loślinnej, Jed-
nakże Mac Ginnis i ,inni, przeprowadzając takie
same badania, różnic nie wykryli.

Przy powiększeniu waliości odżywczej obydwu ro-
dzajów karm, dodatkiem ciał zawierających nie-
zidentyfikowane czynniki rozwoju, różnicą między
nimi maleje, a jednocześnie obniża sią skuteczność
działania antybiotyków. I tak, Heuser i Norris,
ustalili, że karma zalvierająca kukurydzę i mąkę sojo-
wą, uzupełniona witaminą Brz, wysłodkami i wysuszo-
ną surowicą, tylko w nieznacznym stopniu ustępo,wała
karmie zawierającej mączkę rybną. Przy dodawaniu
przez okres 6 tyg. aureońycyny, ptaki żywione kai,mą
rośIinną przybrały dodatkowo na wadze B,70lo, a ptaki
otrzymujące karmę z mączką rybną 5,50/t,, Wynika
stąd, że antybiotyki częścioiwo zastępują czynnik roz-
vroju zawarty w białku zwie,rzęcym.

Indyczęta, Indyczęta potrzebują więcej nie-
zidentyfikowanego czynnika rozwo ju, rriż pisklęta.
Rozwijają się one lepiej na diecie zawierającei białka
zwierzęce i w odróżnieniu od piskląt, dodatek anty-
biotyku do takiej diety wywiera silnie;sze działanie
bodźcowe, niż dodatek antybiotyku do karmy roślin_
nej, Rozwój indycząt chowanych na paszy rośIinnej
z dodatkiem antybiotyków jest gorszy, niż chowanych
na karmie zawierającej białko zwierzęce bez arrtybio-
tyków, Oprócz tych ogólnych obserwacji, zwrócono
baczną uwagę na zależncść bodżcowego działania
antybiotyków od poszczególnych środków odżywczych.

B i a ł k a. Nie potwierdziło się przypuszczenie, że
antybiotyki obniżają zapotrzebowanie pIzez pisklęta
lub indyczętd białek, aczkp]wiek aureomycyna jak
i penicylina zapewne zwiększają wykorzystanie przez
organizm białek i innych żródeł energii. Dla otrzyma-
nia największego efektu przy stosowarriu antybioty-
ków, być może, koniecznym jest zwiększenie zawalto-
ści białka w karmie. Brak także podstaw, by przy-
puszczać, że antybiloltyki zmniejszają zapotrzebowanie
organizmu na poszczególne aminokwasy. Przeciwnie,
ustalono, że penicylina i aureomycyna zwiększają
u indycząt zapotrzebowanie lizyny. Były doniesienia
o o-bnjżeniu zapotrzebowania na tlyptofan, następnie
pogląd ten obalono. Niektórym autolom nie udało się

584

ustalrć wpływu dodatku antybiotyków na zapotlzeblo-
wanie przez organizm lizyny, lub metioniny, Aureomy-
cyna nie wyrównała niedoboru kwasów amino.ivych
w karmie z olejem saflorowym, lub mączką z nas]on
balłrełnicy. Bezużytecztlym okazało się zastosowanie
mocznika, jako źródła azotu plzy żywieniu kurcząt,
przy tym przyswajania jego penicylina nie ułat-wiała.

Węglowod any. Z doświadczeń, w których część
rł-ęglowodanów zasiąpip,no celulozą wynika, że
auleomycyna nie obniża zapotrzebowanio przez pt i
żródeł energii, Bodźcowe działanie antybiotyków j t
niezależne od charakteru węglowodanow, przy ich
clc,statecznej ilości.

Grupa Witarnin B, Zapotrzebowanie witamin
przez młode, szyblro rozwijające się organizmy zwie-
rzęce jest bardzo duże.Można plz]/puszczac, że w mia-
rę zwiększania się szybkości rozwoju jak np. przy
dodawaniu antybiloltyków, zwiększa się również zapo-
trzebowanie przez organizrn witamin, Zwierzęta nie
przeżuwające pobierają większą część witarrrin z pa-
szą, Drobncustroje jelitowe posiadają zColność synte-
tyzoiwania witamin, współdziałając t- ten sposób
w pokryciu zapotrzebowania, lub też na odwrót, mogą
unieczynniać lub przyswajac wi|aminy znajdujące się
w karmie, Antybiotyki, zmieniając mikroflorę plzewo-
du pokarmoweEo, zmniejszają zapotrzebov",anie orga-
nizmu na jedne, a zwiększają na inne ł,itaminy.

łVitamina Brz. Aczkolwiek w licznych doniesie-
niach wskazy]Manol że poclawanie z karmą aureomy-
cyny i stleptornycyny obniża zapotrzebowanie na wi-
Laminę Brz, tlo jednak ostatnie dane nie potwierdzają
tego pogiądu. Tylko Cuthbertson podaje, że
w okleśionych warunkach zapolrzebowanre ptze,z
oigarrizm witatniny Blz wybitnie się obniża. Przy bada-
niu działania witaminy Brz po,sługiwano się normal-
nymi pisklętani i in(iyczętami, z których karnry usu-
nięto czynnik białka zwierzęcego. Ponieważ antybio-
iyki nie pobudzały rozlvoju doświadczalnych piskląt
i indycząt, o ile do paszy nie dodawano witamirry Brz,
należy wnio,skować, że an|.ybiotyki nie rJbniżają zapo-
trzebowania przez ptaki witaminy Brz. Pisklęta pocho-
dzące od zdrowych kur posiadają zapasy witami_
ny Brz j mogą plzez okres kilku tygodni korzystnie się
rozwijać na diecie pozbawirolrej tej witaminy. Niekie-
dy jednak zapasy jej są niedostateczne, dla optymal-
nego rozwoju i wtedy clodatek do karmy witamrny
Blz pobudza rozwój ptaków.

Inne witaminy. Sprzeczne są d,oniesienia doity-
czące wpływu antybiotyków na zmniejszenie zapotIze-
borł,ania plzez ptaki innych witarnin glupy B.
Coates i współprac. stosując lv doświadczeniu dietę
bez jakichkolwiek witamin, ustalili, że penicyiina
zwiększa u kurcząt zapotrzebowanie kwąsu nikotyno-
wego, obniża zapotrzebowanie biotyny i kwasu folio-
-,vego olaz nie wpływa na zapotrzebowanie ryboflawi-
ny, pirodyksyny,kwasu pantetonowego lub witaminy
Bt. Wg danych Biely i March'a, auroemy-
cyna obniża zapotlzeblolwanie na kwas foiiowy, niko-
tynowy i ryboflawinę. Nelson i Scott rów-
nież ustalili, że aureomycyna i w równym stopniu
penicylina plbniżają zapotrzebowanie na kwas nikoty-
nowy, Waibel i współprac. donoszą, że penicylina
i aureomycynu ,rig l^,pływają na zapotrzebowanie przez
organizm pirydoksyny, ale obniżają zapotrzebowanie
na witaminę Br, stosowaną jako dodatek do karmy,
a nie parenteralnie, W jednym krótkim doniesieniu po-
dano, że penicylina i aureomycyna nie łrywarły wpły-
\ĄIu na zapotrzebowanie pirydoksyny, k-"vasu niko,tyno-
wego lub pantetonowego, ale obniżyły zapotrzeborł,anie
na witaminę Br, ryboflawinę, biotynę, k-łvas floliowy,
witarninę Brz oraz cholinę. Inni alrtorzy podają, że
aureomycyna hamowała rozwój kulcząt cierpiących na
niedobór kwasu foiiowego. Penicylina natomiast i ba-
cytracyna nie wywierały takiego działania. Sprzecz-
ność danych przytoczonych w tych cloniesieniach,
można oczywiście łvyjaśnić różnyrni warunkami w ja-
kich przeprowadzano doświadczenia, W każdym razie,
znaczenie tych wyników dla wyjaśnienia mechanizmu
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działania antybiotyków, jest zapewnie nie wielkie.
Wapń i fosfor. Twierdzi się, że aureomycyna

zwiększa przysvrajanie wapnia i fosforu u kurcząt,
a penicylina wzmaga wchłanianie Ca. Penicylina nie
zmieniając zapotrzebowania na witaminę D, niezbędną
dla rozwoju, obniża jedrrocześnie zapotrzebowanie orga-
nizmu na Ca l P, konieczne dla normalnego kostnienia
kości.

M an g an. Al_rreornycyna obniżała zapotrzebowanie
na Mn, niezbędny dla rozwoju kurcząt, chowanych na
diecie ubogiej w N4n,

Wpływ antybiotyków na rozwój
,,jałowych" ptaków

Większość teorii odnoszących się do mechanizmu
działania antybiotyków, przypisuje antybiotykomwpływ
na florę jelitową, Te poqlądy bvły by nie uzasadnione,
gdyby antybiotyki pobudzlły rozwói ,,jałowych" pta-
ków, natomiast brak takieglo, wpływu potwierdzałby
te poglądy.

Jakiś czas temu, Reyniers i wslrółprac. prze-
prorvadzili hadania ,,jałowych" zwietząt. Zgodnie z da-
nymi rozwój normalnych ptakórł, żywionych mączką
,.,bną i odpadkami mięsnlrlli, przy do<lawaniu anty-
lriotvków wzmóqł się o -100/t, wtedv qdy do,datek
lntybiotvków do karmy ,,jałowych" ptakórv okazał się
nie skuteczny. Doniesiono, że u ,, jałowvch" ptaków
^ntvbjotyki nie rv./wołały zmian w wadze narzadów,
-,hllmiast u normaln.,,ch ptakólv wywołały powieksze-
.je qrasjcy i zmniejszenie vraqi narządów przert,o<1t_t
nokarmoweqo. Waqa _ielit zmniejszyła się w związku
z ścienieniem ścian.
wpłvw ant}rbiotyków na pta](i dorosłe

Badanie wpłvwu antvbiotvl<ów na ntaki doto"łe
dotvczy prarvie rvyłacznie cloirzewania płcioweqo, nieś-
ności i lęqów oraz pośredniego wpływu w]rwielanego
na potomstwo.

Nieśność i lęqi piskląt
.Iąk iuż podano, clzjałanie boclźc,o,r.ł,e antvbiotvków

-rnn'eisza sie w miarę rozwoju pt.ków; usta]ono,. że
-łvbiotyki nie wpłvwaią na ich doirzewanie płc;olye.

-=^rąq badaczy nie stwierdziło, ocTłnszonvch vrc"eśniei
doniesień o po,,rriększeniu sie nieśności i odsetku
1ąryó,v, przv dodawaniu antvbiotrlków rlo katmv nie
"ąwieraiacei vrit^miny Brz. V/ 2 doświadczen,iach odse-
t.k 1eaów po\^/iekszvł sie, natomiast nieśnośó pozo-
-'-1e bez zmian. Tvl/ doświadczeniu żywienie kur biał-
kami zwierzecvmi nie vrnłvneło na ni€śność lub na
-,..lleq oisklat. W dructim clośrł,iadczenirr dcdatek peni-
^-,linv lub streotom,lcynv do karnrv, ząrł,ieraiącej wi-
'.],nine B12, zwiększył nieśność i odsetek lęgów,

Rozwój potomstwa
Oqło,szone do ostatnich czasów dane są nievłystar-

^-liace do wydania ostateczneqo sądu c wlływie do-
l,armiania kur antvbiotvkąmi na rozu,ói pisklat.
Wq niektórych danvch, przy dokarmianiu kur penicy-
liną lub aureornycvną, rozwói krrrcząt cho-,yanych na
karmie roślinnei, bvł niezaclawaJaiacy. DIa przywró-
cenia normalneqc ;-ozwoju, u iednych kurcząt wystar-
.-rlło dodać do karmy antybiotyki, u drugich nato-
miast optócz teqo, koniecznym był dodatek mączki
rvbnei. LiIlie i Bird donoszą, że tt kur dodatek
,',1 k.rmy aureomycyny nie wpłvwał na rozwói piskląt.
ś'inrfer i wsoółprac. rlrzvtaczaią barrlzie j zachęca iace
dane, wq którvch dokarmianie krrr penicylina, pobu-
dza rozwói pisklat, przy tvm stopień ich rozwoiu nie
różnił sie od rozwoirr piskląt otrzymrrjących penicylinę
bezpośrednio. To działanie bodżcowe b-lło wicloczne,*-ez okres 10 tyqodni. Zaobserwowany skutek przy-
nisvwano działanirr jakieqoś ciała syntetvzowaneqo
.o,1 wołvwem antvbiotvków pTzez flolę bakteryiną].ur, Następne doświadczenia wykazałv, że w iych
"*-.,oądkach, kiedy kury otrzymywały rrbroEą w man-
qan karmę, działanie to wzmogło się, natolniast przy
r_lodaniu do karmy aureornycyny wybitnie się zmniej-
sza}o.

Wpływ antybiotyków na rozwój
kaczek i gęsi

Dotychczas ogłoszono jedynie małą ilość doniesień
o wpływie antybiotyków na rozwój kaczek i gęsi.
Przypuszcza się, że antybiotyki pobudzają lozwój gęsi,
a nie pobudzają rozwoju kaczek,

Kaczki. Branion i Anderson ustalili, że
aureo,mycyna, penicylina i streptomycyna w dawce

antybiotykami z wyjątkiem teramycyny.

Wpływ antybiotyków na skład krwi

-,v krwi.

BYDŁO I OWCE
W związku z powodzeniem uzyskanym, przy zasto,

--.,,o"i,i intvbioiyków jako, bodźców rozwoiowych,
u świń i drobiu, izereg 

'badaczy sprawdziło ich war-
tość rr bydła i owiec.

Zwierzęta młode

zadawalające wrrniki. przypuszeza się, że dokarmianie
"ntvbiotykami okazuje silniejsze działanie bodźcowe
u ras małych zwierząt, niż u bydła.

Jagnięta. Dodatek do karmy ssącyeh jagniąt
5-15 mg aureomyclmy dziennie spov/odowało nie duże
nrzyśoieszenie rozwoju. Wq danych innych autorów
nie wykryto różnicy w wadze jagniąt kontrolnych
i jaqniąt otrzymujących aureornycynę, teramycynę lub
enicylinę. ]

Zwierzęta dorosłe
W pierwszych doniesieniach wskazywano, że dokar-

mianie przeżuwaczy auleomycyną działa szkodliwie.
U jagniąt dodatek 100 mg aureomycyn\r do karmy
dziennie, zmiejszył apetyt i spowodował zahamowanie
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rozwoju; 600mg dziennie wywołało u buhajów zrnniej-
szonY apetyt i biegunkę trwającą Ą8-72 godzin;
200 mg dziennie t-ywołało słabsze, ale mimo wszystko
.zkodliwe działanie. W późniejszych badaniach nie
wykryto szkodliwego działania przy dol.rarmianiu do-
rastających i dorosłych przeżuwaczy aurecmycyną i te-
ramycyną, U 16 tygod. cielęcia, otrzymującego clziennie
2,5 g aureomycyny, nie zauważono szkodliwych obja-
wów, Jednakże nie należy dokarmiać przeżuwaczy
antybiotykami dłużej, niż kilka tygodni plc odsiav"ie-
niu od wymienia. Aureomycyna (300 mg dziennie) nie
miała wpływu na tworzenie się plemników i zdolność
rozpłodową buhajów, zaś podawanie krroiwie 130 mg
dziennie nie miało wpływu na udói lub skład mleka.

Zwie rz ę t a l a b o ra t ory j n e
Ogłoszono jedynie nieliczne prace o działaniu anty-

bilotyków, podawanych z karmą, u szczurów, śwint-k
morskich i królików. Praktyczne znaczenl'e dokalmia-
nia antybiotykami tych zwierząt, o ile nawet pobu-
dzały ich rozwój, jest nie wielkie.

Różne
Biorąc pod uwagę możliwość szerszego stosowania

antybiotyków lv charakterze bodźców rozwojowych
u zwierząt donowych, niezbędnym jest plcznanie ich
trwałości jako dodatku do karmy. Opracowane zostały
metody określania zacho,,l,arria się antybiotyków rv kar-
mie. Opublikołvane wyniki dorł,odzą, że tak- przy
przygotowaniu, jak i przy plzechowyw-aniu kalmy
może wystąpić znaczne obniżenie aktywnaści antybio-
tyków. Dobre wyniki otrzymano z karmą, zarwierającą
antybiotyki w postaci pigułek. Opisanrc ciekawy spo-
sób dodawania antybiotyków do karmy. Prosiętom
podawano krvaśne zbierane mlek,o, podtlcrne działanirt
paciorkrolwca kwasomlekowego, bęclącego prodrrcentem
nizyny. Aczkolłviek nizyna okazała sie nieskuteczną,
to jednak zasługuje na uwagę sposób wytwarzania
antybiotyków przy fermentacji kalmy. Nieclawno ogło.
szono doniesienie, że mro]żna wzmóc działanie bodźcowe
antybiotykrr przez dodanie do karmy tyroksyny i stil-
boestrolu. Przy takim złożonytn stoslorwaniu tych środ-
ków, wynik działarria był sumaryczny.

B adanie b akteriol o gi czrre
Szereg badaczy przeprowadziło badania bakteriolo-

giczne zawartości przewroldu pokarnrowego, lub kału
ptaków, otrzymujących karmę z antybiotvkami i bez
nich. Aczkolwiek antybiotyki dodane do paszy docho-
tizą do jelita ślepego i jelit grubych, nie r^rirwołują lc,Ire
jednak jakichkolwiek bądź znacznych, irlbo chocidżby
trwałych zmian flory jelitorvej.

Drób
Aureomycyna. Wg jednych danych Codatek

arueomycyny do karmy drlcbiu zvriększył ilość pałeczek
kwasomlekowych i okrężnicowo-podobnych, enteIok,o-
]<ów, tlenowców, drrożdżakórv oraz odpornych na dzia-
łanie aureomycyny drobnoustrojów jelitowych. Vr'q
innych danych, nie zmieniła się ilość pałeczek coli-
podobnych, pałeczek krvasomlekowyclr oraz drobno-
ustrojów proteolitycznych. Ilość beztlenolvców zmniej-
szyła się, lub pozostała bez zmian.

Bacytracyna nie miała wpływu na florę bak-
teryjną u piskląt.

Penicylina. Przy dllkarmianiu ptaków perr:cy-
liną z,większyła się ogólna ilość drobnoustr o iów,
enterokoków, drożdżaków i drobnoustrojów penicylino-
opornych, pałeczek colipodobrrych oraz A. clerogenes.
Inni badacze ustalili, że w wyniku działania penicyl'ny
zmniejszyła się ilość enterokokóvr, drobnoustro,jórv pro-
teolitycznych i oselkowców.

Streptomycyna. Pod t,pływem clziałania stlep_
tomycyny zmnie jszyła się ilość pałeczek clcli-podob-
nych w zawartości jelit u piskląt, natomiast w jelitaclr
ślepych kaczek ilość pałeczek coli-podobnych i tlenow-
ców zwiększyła się.

Teramycyna. Teramycyna wywiera jedynie sła-
by wpływ na florę bakteryjną zawa]ltą w kale, nie
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licząc zwiększania się i]ości enterokoków. Teramy-
cyna i penicylina hamowały rozwój C] perIringens
w jelitach ślepych indyczek.

Świnie
W kilku badaniach dokarmianie penicyliną wywo-

łało zwiększenie się ogólne j ilości dl,obnoustro jów
rv jelicie, W innych doświadczeniach auleomycyna,
penicylinaa, streptomycyna ]ub telamycyna nie wy-
war,ły prawie żadnego wpływu na rozwój beztlenow-
ców, pałeczek coli-podobnych, kwasomlekowych i droż-
dżrków. Wg innych danych ilośc beztleno],vvców lub
o-ełkowców zmniejszyła się.

przeżuwacze
Bakteriol,ogiczne badanie kału i zawartości okrężnicy

rvykazało, że wprowadzenie aureomycvny lub teramy-
:yiry nie wywołuje długotrwałych zmian flory. o_oÓIn;r

'ość drobnoustrojów w zawartości żwacza nie uległa
zasadniczym zmianom, aczkoIwiek rr jednorocznych
cieląt flora jelitoiwa była mniej różnorodna, niż u zwie-
.:ząt kontrolnych.

Mechanizm działania
Można uważać za rzecz bezwzględnie ustaloną, że

antybiotyki w określonych warunkach pobudzają roz-
-^rói drobiu, plosiąt, młlo,Cych przeżuwaczy i niektórych
z.łierząt 1aboratoryjnych. Jeclnakże dot-rrchczas nie
udało się w prosty sposób wyjaśnić mechanizmrr dzia-
łania. Zapewnie działanie antybiotykólł: może być
róznokierunkowe, w za]eżnlości od rodzaju zwierzęcia
i rvarunków, w jakich przeprowadzano coświadczenie.
Ąntybiotyki są silnie działającymi środkami, skutecz-
r-iltti w leczeniu licznych schorzeń. szereg badaczy

.l/puszcza, że działanie antybiotyków, pobudzające
zlvó j, można przynajmiej częŚciloiwo rt,yjaŚniĆ ich

,lłłaściwościami leczniczymi, 5zczególnie przy nieko-

|aią się tam z żółcią,

Działanie antybiotyków w postaci
zastIzykólł, 1ub inpIantatów

podskórnych
Gcoschke i Evans donl,eśli, że auredmycyna

w postaci zastrzyków nie pob,.rdza rozwoju piskląt,
Ujemne wyniki otrzymano również stosu,jąc auleomy-
cynę i penicylinę loraz auTeomycynę i streptomycynę.
Ostatnio ogłoszone wyniki są bardziej zachęcające
i r,rskazują, że zastrzl,ki penicyliny lub bacytracyny,
ąle nie auleomycyny, pobudzały rozwój piskląt, Po-
twierdziła się skuteczność pozajelitoweqo wprowadza-
nia penicyliny oTaż penicylin-,- i aureomycyny, przy tym
-Ą/ o osiągnięto taki sam skutek,
j.k biotyków per os. zastrzyki
aule] ycYny i penicylinv w oleju
sezamowyn, ale nie w roztworze wodnym, były sku-
teczne w odniesieniu do rozwoju świń, nie pobudzały
ieclnak rozwoju piskląt.
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Działąnie na drobn|ol 1rstroje jelitowe
Duża ilość ciał antybakteryjnych, pobudzających

(przy dokarmiarriu) rozwój zwierząt, była dla licznych
badaczy podstawą do mniemania, że skuteczne działa-
nie tych środków związane jest z ich clziałaniem na
florę jelitową. Tego rodza ju działanie, lvspólne anty-
biotykom, i zupełnie zgodne z ich właściwościami
budowy, może się przejawić w różny sposób: 1) współ-
działaniem w rozwoju drobnoustrojów, syntetyzują-
cych znane oraz jeszcze nie zidentyfikowane środki
odżywcze, 2) hamort aniem rozwoju rlrobnoustrojów
konkurujących z gospodarzem w przyswajaniu śncdkórv
odżywczych, 3) eliminowaniem znanych chorobotlvór-
czych zarazków, 4) eliminow-aniem drobnoustrorjów, wy-
tłvarzających toksyny, obniżające potencjalne możli-
rvości rozwojowe zrtierząt. Tercllie tłumaczące mecha-
nizm działania antybiotyków oparte na tych twierdze-
niach, można podzielić na teorie rvypływające z baciań
bakteriologicznych Iub wynikające z badąń nad ży_
wlenlem.

Telc,rie oparte na badaniach
bakteriologicznych

Badanie bakteriologiczne dało bardzo mało materiału.
Można to, byc rnoże, wyjaśnic tym, że obecnie technika
jest jeszcze niedrostatecznie rozw.inięta do rvykrylvania
znrian mikroflory jelit lub tym, że takie zmiany nle
zachodzą, zaś działanie ciał antybakteryjuych dotyczy
zmian przemiany materii, a nie morfologii jednego lub
kilku drobnoustrojów. Na plcldstawie niektórych badań
bakteriologicznych, podano no,we teorie tłumaczące dzla-
łanie antybiotyków. Następnie jednak przeprowadzone
dclświadczenia wykaza_ły, że teorie te nie wytrzymują
krytyki. Sieburth i współprac. wysrrnęli hypotezę,
że działanie aniw|lgty]l§ry polega, byc m,oże, na elimi-
norł,aniu C]. petlringens, wyt-,ł.arzającego toksyny.
Potem jednakże, gdy rnieszanina toksyn, otrzymanł
z pewnej i]ości osełkorvców i podana z karmą pisklętonr
nie wyrł,arła żadnego ujemnego wpływu. na rozwój
ptaków, poglądy te zalzucono. Zwiększerrie się iIości
nje chorobotwórczych drrobnoustrojów, być może, wiąże
się z wznrożoną syntezą czynników rozwojowych. I tak,
niektórzy badacze wychodząc z za},ożelia, że v,r jelitach
śIepych ptaków,otrzymujących antybioityki, ule.clła
zwiększeniu i]ość drożdżaków, pałeczek ccli-podobnych
i A. delogene§, dodawali do karny ptaków zdolne do
1,|3lzwoju kultury tych drobnoustrojów. okazało się przy
tyrn, że drożdżaki nie wywierały wołyrvtr na rozwój,
natoniasi niektóre szczepy prłeczki okrężnicowej
i A, aerogenes pobudzały lozwój piskląt, otlzymują-
cych karmę z antybiotykani i bez nich. V/ynika sl-ąd,
i,e aczkolwiek drc,daiek do karmy drobnoustro jów
wzmagał rozwój piskląt, to efeirt ten nie był związany
z pobudzającym działaniem antybiotyków.
Teorie opaIte 1]a pobudzaniu rozwoju

Dośł,iadcza]ne prace z tej dziedziny z kurczętami
i szczurzętarni, przeprowadzono stosując tlzy zasad-
nicze rodzaje karm: syntetyczną, zawiera jącą tylko
białka roślinne i zawierającą białka mieszane. Badania
l-ra prosiętach przeprowadzano prawie wyłącznie z dwje-
ma ostatnimi karmami. Jak już podanr>, antybiotyki
nie obniżają prawdopodobnie zapotrzebowania oIga-
nizmu na jakrkolwiek zasadniczy składnik karmy.
Jednocześnie badania przeprowadzone na pisklętach
i szczurach otrzymujących syntetyczną i półsynietycz-
ną karmę, wykazały, że antybiotyki rnogą zmienić
u tych zwierząt zapotrzebowanie .,łritamin. Zrniany te są
n_ie vrie]kie, przy tyrn rr różnych badaczy, przy nie
iednakoiw}rch warunkach były orre różne. Dlatego r,vąt_
pliwe jest, czy są one przyczyną powszechnie sprclty-
kanego zjawiska bodźcowego działania entyblotyków,
występującego nawet przy doclatku do karrny więk-
szych ilości wszystkich zna.nych witamil, Doświadcze-
nia z pisklętami i prosiętami otrzym,riącymi karmę
zawierającą białka roślinne, bądź miesza:re, wykazały,
że zazwyczaj działanie antybiotyków by}o słabsze przy
clodaniu ich do karmy zawieraiącej bialka mieszane.
Więcej ńawet, bo w okreśIonych warunkach antybio-

tyki nie pobudzały nouwoju piskląt otrzymujących biał-
ka zwierzęce. Dlatego też, należy oddzielnie rozpatry-
rvać wyniki otrzymane z pisklętami karmionyrłri taką
paszą i teorię ,,infekcyjną" usiłującą te wyniki wy-
iaśnić,
Dieta białkowa mieszana stoso,wana

u piskląt i teoria ,,infekcyjna"
Doświadczenia Corates'a i współprac. wykazały,

że penicylina pobudzała rozwój piskląt, otrzymujących
karmę zawierającą tliałka zwierzęce, tylko w tym wy-
paclku, gdy ptaki znajdowały się w tej pracowni, któla
rv ciągu kilku lat zajmowała się badaniami piskląt.
Pisk'_ęta tej samej grupy w dwóch innych prac,owniacŁ,
w których przed tym ptaków nie było, rozwijały się
1ednakowo dobrze na karmie z penicyliną i bez niei,
przy tym r,ozwój lch nie różnił się od rozwoju piskląt
dokarmianych penicyliną i znajdującvch się w zwykłej
pIaclolwni, Autorzy przypuszczają Że skuteczne dzia-
łanie penicyliny ane było hamowaniem roz-
woju lakiegoś n owanego czynnika zakąż,
nego. Zakażenie o wywołane jakimkolwiek
Tnanym zarazkiem lub pasożytem jelitołĄrym.

Wyniki te zostały prcrtem potwierdzone przez innych
autorów u piskląt i lndycząt. ki, otrzymane
w jednym doświadczeniu, mo ście wyjaśnić
stosunkowo nie dużą ilością nych ptaków.
Jest że gdy antybi
daje armą zawierają
zwie dźcowe pole,ga
czan się to tzw. ,,s

Przyroda i charakter ,,inf ekcji".

zmiany w rozwoju,

karotenu w witaminę A, przebiegającej najbełdziej
kolzystnie w jelitach piskląt otl,zymujących penicy-
linę. Zjawisko to potwierdziło się tym, że w wątlobie
piskląt otrzymujących antybiotyk były znaczne zapasy
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witamlny A. Należy Jednak nadmienić, że badąnie
zwyklych l ,,jałowych" piskląt wykazało, że ścianki
jelit tyeh ostatnich, jak i zwykłych dokarmianych
antybiotykami, były cieńsze niż ścianki jelit ptaków
zwykłych, nie otrzymujących antybiotyków, Niewąt-
plil,vie istnieje związek mięclzy tymi wynikami, a wy-
nikami otrzymanymi przy badaniu ,,zarażonych" i ,,nie
zarażonych" ptaków. Z t_ego wynika, że działanie
czynnika zakaźnego polega głównie na zgrubieniu
ścianek jelita, co skolei prolvyadzi do gorszego przy-
swajania substancji odżywczych i hamowania rozwoju.

Czyltik wywołuiący zgrubienie jelit, nie został do-
tychczas Jeszcze ustalony. Przeprowadzone dplśwjad-
czenia wskazują, że może to być specyficzny drobno-
ustrói lub wirus, jakaś kombinacja drobnoustroju, lub
ciepłochwiejne ciało,, znajdujące się w jelitach. Z dru-
qiej strony, wspomniarre wyżej zgrubienie ścianek
jelit, może być wg Reyniers'a wywołane drobno-
ustrojami Jelitowymi, specyficznie uczynniającymi
pewne mechanizmy przemiany materii, prowadzące do
zmian w określonych narządach (np. do zgrubienia
Śeian jelit), W obecności antybiotyku, lub przy braku
czynnika infekcyjnego, mechanizm ten się nie akty-
wizuJe.

Roślinna dieta piskląt
a teoria ,,infekcji".

Przyspieszenie rozwoju piskląt żywionych karmą ro-
ślinną z antybiotykiem, można wyjaśnić dwoma czyn-
nikami. Po pierwsze przezwyciężeniem depresji wywo-
łanej przez ,,infekcję" i po druqie obecnością jednego
Iub kilku niezidentyfikowanych czynników rozwoju.
Prawdopodobnie wszystkie badania, doiyczące związ-
ku jaki zachodzi pomiędzy dokarmianiem aniybiotyka-
mi piskląt i indycząt, a niezidentyfikowanymi czynni-
kami rozwoju, były przeprowadzane tv warunkach

łaściwe wy-
ardzo skom-
,,nie zardżo-
ośIinnej die-

cie z dodatkiom ciał bodźcowych, badanie to należa-
łoby powtórzyć w warunkach, gdy infekcji nie mą.
Wynik takich badań byłby cennym materiałem dla
określenia podziału i zapotrzebowania na niezindyfi-
kowane czyrrniki rozwoju i związku jaki zachodzi mię-
dzy nimi a antyblotykami.

Meehanizm działania antybiotykó'w
u innyeh zwierząt.

Można przypuszczać, że wspomniana wyżej teoria
,,infekcji" u piskląt, obejmuje również i inne zwie-
rzęta. Należy nadmienić, że streptomycyna i aureomy-
cyna były nieskuteczne przy dokarmianirr nimi plosiąt,
chowanych w szczególnie higieniczrrych warunkach.
Należy dokładnie przestudiować niektóre przypadkowe
spostrzeŻenia poez,ynione w ezasie przeprowadzania
ogóInyeh badań. I tak, aczkolwiek przy dokarmiani,_r
orosiąt aureonrycypą, waga jelita Ślepeg.o zwiększyłe
się, to jednak waga całego przewodu pokarmowegole uleqła zmianle. Antybioltyki nie miały wQływu na,-.,bkość przesuwania się karmy w jel,itach. Dokar-
rnianie aureomyclrną zwiększyło zawartość witaminu
A vr wątrobie. Penicylina takiego działania nie miała.

Carver podał hypotezę, że n,asilenie pobudzające-
go rozwój działania antybiotyków, zależne jest od
stanu zdrowotnego zwierząt. czynrik ten wyjaśnia
niewątplirrrrie liczne wyniki otrzymane w doświadcze-
niaeh z prosiętami i cielętami. Aczkolwiek aureomy-
cyna nie przeciwdziała infekcji wirusowej wywołują-
cej goslroenżeriźis, a penicylina tub teramycyna są
nieskuteczne przy doświadczalnie wywołanym zapale-
niu różycowym, oprrblikowane dane potwierdzają, że
antybiotyki likwidują biegunki, które jak ,wiadomo
utrudniają wykorzystanie i przysrłrajanie substancji
odżywczych.

Jednakże teorie ,,stanu zdrowia" i ,,infekcji" nie
wyjaśniają dlaczego antybiotyki są bardziej skuteczne

jako dodatek do karmy rośIinnej. Należy przy-
puszczać, że podane z taką karńą antybiotyki wywie-
rają dodatkowo wpływ na podwyższenie efektywności
niezindentyfikowanych czynników rozwcju, współdzia-
łając w syntetyzowaniu tych czyników, lub przeciw-
działając ich przyswajaniu przez florę jelitową. Ten
punkt widzenia zgodny jest z podaną hynotezą o obni-
żeniu zapotrzebowania przez organizm na witaminy,
przy stosowaniu antvbiotykórv.

Inne teorie
Wpływ antybiotyków na krążenie wody

i szybkość przemiany materii
Y,rg jednych danych antybiotykt zmniejszają spo-

życie wody u prosiąt, wg innych zwiększa się zapo-
trzebowanie wody piskląt i świń. Brarrde i John-
s o n nie znaleźli różnicy ,w zależności jaka zachodzi
między i}o,ścią karmy i wody polrranej ptzez prosięta,
plzy dodatku, lub bez dodatku do kłrmy aureomy-
cyny. Na podsta.vie jednak danych lych autorów,
zwierzęta otrzymujące aureomyc}rnę wydalały znacz_
nie więcej moczu. Autorzy przypuszczali, że z.,viązane
to jest ze zwolnieniem plocesów przemiany materii.

Wpływ antybiotyków na apetyt.
Szereg badaczy zauważyło zwiększenie się aDetyt,r

u zwierząt otrzymuiaeych antvbiotvki. Zwiększone
spożycie paszy wywołuje przyspieszenie rozwoju, ale
przvDrrszczenie, że antybilotyki w pierws7ym Iządzie
pobudzają apetyt iest zbvt po,wierzchowne i dotych_
czas nie zostało d,owiedzione, Bardziei słusznym iest
przvDuszezenie, że wpłvw na apetyt jest zjawiskiem
wtórnym i jest wynikiem poprawy oqólneqo stanu
zdrowia zwierząt, wywołaneqcl wpływern antvbioty-
Lów. Robinson i inni uważają, że poprawa apetytu
łącznie ze zmianą bilansu energetyczneqo i pobiera-
nie,m wodv pozwala przvpuszczać, że clziałanie bodź-
cowe antybiotyków może być wywołane pewnymi
zmianami w ezynności ośrodków podkorowych i przv-
sadkowvch, Z druqiej strony Braun i inni wvkryli,
że arrreomvcyna nie zmienia bilansu ettergetycznego
u świń, otrzymujących karmę syntetyczną.

Wnioski ogólne.
Pobudząnie pTzez antvbiotyki rozwoju zwierząt iest

ważnym czynnikiem, mającym duże znaczenie prak-
tyczne dla qospodarki rolnej. Przypuszczenia i nadzieje
są dość duże, iednak narazie nie nalłżv wyciąqać
o/statecznvch wniosków o wartości antybiotvków przy
dokarmianiu nimi zwierząt. Qpublikowane dane wska-
nlją że dodatek antybiotyków do karmy ma znaezenie
w pierwszym rzędzie dla produkcji mięsa wiepTźowe_
go, drobiu i bekonu, i że iest on, bvć może. p,ożvtecz,
ny przy wychowie cieląt. Wpływ antybiotyków na re,
produkcję jest nie jasny,

Lecznicze stosowanie antybiotyków u ludzi kornpli-
kuje się na skutek rozwoju drobnoustroiów opornvch
na ich dziąłanie, Możliwe, że długotrwałe stosowanie
antvbiotyków dla dokarmiania wywoła podobne zja,
wiska Aczkolwiek przy podawaniu nie dużych ilości
antvbilo,tvków nie zauważono jakichkolv,iek widocz-
nych zmian mikroflory, nie uleqa źadnej wątpliwości,
że flora jelitowa może przystosować się do antvbiotv-
kórv i wytworzyć szczepy oplolrne, lub że antybiotvki
będą stopniowo tracić swoją aktywność, w związku
z powstaniem odpornl,ę| na ich działanie drobno-
1511orjów jelito,rvych. Nie wykluczone, że już obecnie
bodźcowe działanie antybiotyków jest słabsze, niż
dwa lata temu. Rozpatrywanie tego zaqadnienia było-
by łatwiejsze gdyby badacze ogłaszali także dokład_
nie otrzymane plzez nich wyniki ujenrne, jak do-
datnie.

Nadzwyczaj duże znaczerrie ma ekonomiczna strorra
tego zagadnienia, szczególnie w krajach, gdzie używa-
nie antybiotyków nie jest regulorvane. Dane dotyczą-
ce tego zagadnienia dotychczas nie zostały opubliko-
Wane. tłum. z rosyjsk. J, Mąkowskt
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